
Prenumerata w miejscu kwartal
nie z łp .  12 — miesięcznie z ip .  4. 

N  er poj edynczy gr. 10. W --  121.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w Warszawie dnia 5 Maja 1829 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. -
A M S Z T E R D A M .— dnia 25 kw ietnia. — D n ia  wczorajszego  
b y l  odbyt na zboże n iew ie lk i.  Płacono pszenicę polską  
329  fn. wysokopstrokatą 44o FI. (54j złp. za korz.), ży to  
pruskie 11S do 120  fn. po 166  do 178 FI.

L O N D Y N . -  dnia  2 1  kw ietnia. — Pszenicę angielską któ
rej dow ieziono na targ nie w ie le ,  roskupiono wszystką  
po ecn iezesz łotygodniow ej.  Na zagraniczną znaleźli się ku
pujący po cenie istuącej. Z Francji odebrano kilka  
zleceń na kupno pszenicy ale te  są niżej lim itowane, od 
ceny jakie dają za zboże będące pod kluczem rządowym.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  POLSKIE —  Warszawa.

D y re k c ja  szczegółow a tow a rzys tw a  kredytow ego ziejn- 
skiega w ojew ództw a  krakow skiego.

W uskutecznieniu art. 8 7  prawa sejmowego O tow arzy
stwie kredytowem  ziemskiem podaje do wiadomos'ci, iż do
bra Grzegorzewice w powiecie i obwodzie olkuskim p o ło 
żone, na satysfakcją nnleżytości procentowych towarzystwu 
kredytowemu za ralę drugą r. 1828 przypadających, wy
puszczone będą przez publiczną licytację , w trzechletnią  
dzierżawę od dnia 2 4  czerwca r. b. do dnia i miesiąca te.  
goź 1832 r.; licytacja odbywać się będzie w dniu 25 czer
wca r . ' b .  w Kielcach w  biórze dyrekcji szczegółowej  
p rzy ulicy Konstantego pod,N ro 391.

Główniejsze  warunlii wydzierżawienia są następujące.
Utrzymujący się przy dzierżawie winien będzie:
a ) Ponosić  bez żądania zwrotu opłaty do gruntu w 

ślad artykułu 41 prawa hypoteeznogo przywiązane, tudzież 
ciężary, wieczyste w myśl art. 4 4  tegoż prawa, p ierwszeń
stwo przed towarzystwem kredytowem mające oraz w szel
k ie  ciężary do s łużby publicznej przywiązane.

l>) Z łożyć  gotowizną dla towarzystwa w następnym  
dniu po, przybiciu całkowitą zaległość z kosztami i procen
tami w ilości z łp .  1,07.3 gr. 8 .

c) Przyjąć obowiązek dalszego wnoszenia w ypła t  przez  
ciąg dzierżawy z dóbr tych towarzystwu należnych, w dwóch 
półrocznych ratach wynoszących summę z łp .  80i) gr. 3.

d)  Oddać dobra po wyjściu dzierżawy w takim stanie 
w jakim je  dzierżawca obejmuje.

e) Zrzec się wszelkich pretensji przez czas dzierżawy 
za j..kiebąć kolwiek nakłady gruntowe z powodu nieode
brania dóbr w przyzwoitym stanie^ lub z jakiego bąć in 
nego tytułu,

■ N .  ‘

/ )  W razie uchybienia opłat warunkami wskazanych , 
dzierżawca poddać się winien exekucji administracyjnej 
towarzystwa , i spory mogące wyniknąć z tytułu dzierża
wy nie nrzez sądy cy w iln e ,  lecz przez władze towarzy
stwa rozstrzygane będą.

O stanie dóbr, dalszych warunkach, oraz ilości ciężarów  
wieczystych i opłat uprzywilejowanych , tak zaległych ja
ko i bieżących, interessenci w biórze dyrekcji przed ter
minem licytacji wiadomość powziąść będą mogli. —  K ie l
ce dnia 28 kwietnia 1829 r, —  (Podpi.) Prezes A. Suche
cki. —  Za pisarza Sękow ski.
D yre kc ja  szczegółow a to w a rzys tw a  kredytow ego z ie m 

skiego w o jew ództw a  krakow skiego.
W uskutecznieniu art. 87 prawa sejmowego o towa

rzystwie kredytow em 'ziem skiem , podaje do wiadomości,  
iż dobra Karsy Małe w pow iecie  i obwodzie stopni-  
ckim p o łożo n e ,  na satysafakcją należytosci procentowych 
towarzystwu kredytowemu za ratę drugą 1828 r. przy 
padających, w ypuszczone będą przez publiczną licytację 
w trzechletnią dzierżawę od dnia 24 czerwca r. b. do 
dnia i miesiąca tegoż 1832 r. licytacja odbywać się b ę 
dzie w dniu 2 2  czerwca r. b. w Kielcach w biórze d y 
rekcji szczegó łow ej'p rzy  ulicy Konstantego pod Nro 391.

Główniejsze  warunki wydzierżawienia są następujące.
Utrzymujący się przy  dzierżawie winien będzie :
a )  Ponosić bez żądania zwrotu opłaty do gruntu w ślad 

art. 4 i  prawa hypotecznego przy wiązane, .tudzież ciężary  
wieczyste w myśl art. 44 tegoż prawa, pierwszeństwo przed  
towarzystwem kredytowem mające, oraz wszelkie ciężary  
do s łużby  publicznej przywiązane.

ó) Z łożyć gotowizną dla towarzystwa w następnym  
dniu po przybiciu całkowitą zaległość z kosztami i p ro
centami w ilości z łp .  5325.

c) Przyjąć obowiązek dalszego wnoszenia w ypłat przez  
ciąg dzierżawy z dóbr tych towarzystwu należnych w dwóch  
półrocznych ratach wynoszących summę z łp .  4857  gr. 2 1 .

d)  Oddać dobra po wyjściu- dzierżawy w takim sta
nie w jakim je  dzierżawca obejmuje.

e) Zrzec się wszelkich pretensji przez czas dzier
żawy za jakiebąć' kolwiek nakłady gruntowe z powodu 
nieodebrania dóbr w przyzwoitym stanie, lub z jakiego-  
bąć innego tytułu.

f )  W razie uchybienia opłat warunkami wskazanych  
dzierżawca podać się winien exekucji administracyjnej 
towarzystwa i spory mogące wyniknąć z tytułu dzierża
wy, nie przez sądy cywilne Jęcz p rzez  władze towarzy
stwa rozstrzygane bgd.j.
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Ostanie dóbr, dalszych warunkach, oraz ilości ciężarów 
wieczystych i op ła t uprzywilejowanych, tak zaległych jako 
i bieżących, interesscnci w biórze dyrekcji p rzed  te rm i
nem licytacji wiadomość p o w z ią ć  będą m og li .—  Kielce 
dnia 28 kwietnia r. 1829 (Podpi.)  Prezes A. S u c h e c k i .—  Za 
pisarza Sękow sk i.
  S p r z e d a ż  o w i e c .  —  Zmiana stosunków dzierża
wnych dozwala mi wystawić na sprzedaż blisko 450 sztuk 
poprawnych jednostrzyżnych owiec. Wzywam zatem ma
jących chęć kupna, aby się w tej m ierze do mnie zg ła 
szali, dla obejrzenia trzody w w ełn ie ,  tu u mnie w No
wym Dworze (N e u h o f )  i do zawierania zernną ugody, a 
po strzyży po odebranie zakupionej ilości. Od lat 18 nie 
do tknęła  t rzody  mojej żadna c h o ro b a .—  W Neuhoff, nie
daleko miasta obwodowego Sycowa, trzy  mile od Keui- 
p n a  w rejencyj wrocławskiej.  —  Dnia 24 kwietiłfe 1829 
r> __ R eich elt xiążęeo dominialny dzierżawca.
—  © t f t a a f *  83 i c f )*  8 3 e r f a u f .  —  83erdn&ctte spaifrt* 
83cr()d(tuift’, m a $ cn  e §  m it p ld f ig  t>on ber m it g^ orenb en  
©cfiaafftcctbe circa 4 5 0 . © tucf occcbeltcś m fcjm rtgcś 83 i ci), 
bttrcp a lic © attu ngen  junt 83crlattf ju  firilcit. Jfaufluflige  
labc icj) baf>cr e i n , ftc^ bcśfjalb a» micT; jit mcnbrn, ba§ 
83icł; tn bet 8BofIe, bet m ir in 9łrU $off bef c f ycn ,  ben 
£ a u f  m it m it nad) ctfotgtct © in igung abiufc^tiefcn, unb 
rtadj bet © $ u r  bit ctfaufte ©tucfi-3af>£, ftclj a£4)olm $u 
Śafctt. © e ii  18 3 a f;m t 5 at » w in f -^cctbc fcincJtranf^cit 
btftoffen. —  OTmtjoff n a l t  an bet Jfm s*© tai> t sjJolmfc^  
«IBattcn6ctg 3. SJiciten non h e m p e n , in 3trgtmtttgś>23e* 
t ir ! 33rc§tau. —  O lntboff, ben 2 4 tm ' 91prit 1829.

9 ł e i $ c l t  ^utft; S>om; ^deptet.

  Dnia- onegdajszego jako w święto- imienin N. Cesa
rzowej Alexan'dry,~oraz w doroczną uroczystość urodzin 
J .  C. M. W. Xigcia następcy t ronu ,  zaczynającego rok 
jedyńasty, odbyło się w obec senatorów_ świeckich i d u -  
chownych, ministrów i urzędników wszelkich władz, solen
ne nabożeństwo w kościele archikadedralnym S. Jana. 
Celebrował rVV. JX . arcybiskup prymas a po mszy S. na
stąpiło Te D.eum. Tegoż dnia dawał wielki: obiad JW. 
Walenty. Sobolewski prezydujący w radzie administracyj
nej,  a wieczorem dano w teatrze narodowym widowisko 
bezpła tne  i oświecono domy stolicy.
—  Dziś zrana ciepła stopni 8. —  Wczoraj w p o ł .  c iepła 17.

R O S S JA .— J e n e ra ł  adjutant h r .  Paszkiewicz Erywański 
donosi N. cesarzowi pod d. ] 5 m arca następujące szcze
góły o nowe®, nad T u rkam i odniesionein. zwycięztwie : 
Je n e ra ł  major I iesse, k tó ry  otrzymał; b y ł  rozkaz ścią- 
gnienia oddziału swego w. G u r ie l , uwiadomiony b y ł  , ze 
Turcy  na. początku marca w znacznej: sile pokazali się 
p rzy  granicy Kabulet i niepokoili- pobliskie wsi. prowin
cji Guriel.. Przez: w ys łanych  na zwiady , dowiedziano 
się ,. że- pasza t rap e zu n c k i , Keya Oglu, o trzech  buńczu- 
kach,. który na czele 3,000 w yruszy ł,  i z B a tun , ,  K abu
let,  Ćzan.etes i. Czakroy 5 ,000 wojska do.siebie ściągnął, 
obóz, oszańcowany. nad jeziorem między, miastem: Kintri-  
szi i twierdzą S. Mikołaja ro z ło ż y ł ;  oprócz tego za ło 
żyli Turcy.- zasieki- na wązkiej drodze , idącej między, la 
sem i  morzem.. Pasza miał zamiar uderzyć na nasz. o d 
dział niezwłocznie- po- otrzymanym posiłku  10,000. woj
ska , którego się-spodziewał z Ti-apezuntu, i następnie o- 
panować Guriel. . Jenerał, major. H esse  postanowił, natych

miast uprzedzić  nieprzyjaciela. Dnia 5 marca wyruszył 
j e n e ra ł  z Guriel przez  rze k ę  Natonebi z bataljonem p u ł 
ku piechoty mingrclskiej , trzema koinpanjami 44 pu łku  
strzelców, w ogóle z 1,216 ludzi,  oraz z 4 lckkiemi dzia. 
łami , dwiema gbralskiemi haubicami i 1,315* ludzi z mi
lic ji ,  i postępow ał sam wzdłuż brzegu m orsk iego , gdy 
tymczasem milicji wyższą drogą przez las postępować ka
zał.  O trzy wiorsty za rzeką  rozpoczęli T u rcy  pierw, 
szych zasiek broniący, ogień, ale milicja która ich orni. 
nęła , uderzy ła  na nich z boku z taką gwałtownością, iż 
rzuc i ła  popłoch pomiędzy ich szeregi.  T u rcy  cofnęli 
się W' nieładzie do obozu m ięd zy m o rzem  i lasem bagni. 
styin i porzucili obiedwie ostatnie zasieki.  Obozu tego, 
k tóry zajmował przestrzeń 300 prętów , b ro n i ł  wał dre
wniany , ziemią wypełniony i rów głęboki; drogę do nie. 
go p rze rz y n a ły  na kilka wiorst podobne rowy. Nieprzy
jaciel p rzy ją ł  nasz oddział ok ropnym  ogniem i utrzymy
wał p rze z  4 godziny bój krwawy. J e n e r a ł  m ajor  Messe 
kazawszy usypać baterję  , z której knrtacze i granaty w 
obozie nieprzyjacielskim wiele zrządziły  zniszczenia, wy
d a ł  rozkaz do szturmu , który też piechota regujarn.i i 
milicja z świetną walecznością uskuteczniła . Z oszańco- 
wań w yparty  nieprzyjaciel , rozp roszy ł  się w lasy i zo
stawił na placu wszystkie bagaże ,  mnóstwo bron i i 163 
t rupów . W ogólności w bitwie tej m ia ł 1 ,000 ludzi za
bitych lub rannych. Z naszej s trony zginęli 3 xiążęta, 1 
o fficer ,  33 podoficerów i prostych ż o łn ie r z y , a 8 office, 
r ó w,  142 podoficerów i żo łn ierzy  p ros tych ,  oraz 8 żoł
nierzy z milicji odniosło rany .  Cała zdobycz w obozie 
oddaną została milicji,  k tórej gorliwość i waleczność za
s ługują na w zgląd ,  tym w ięk szy , iż znaczna je j część, 
pobudzona w roku  zeszłym p rzyk ładem  xiężniczki , od 
k tórej zależała, p rzeszła  by ła  na stronę„T»rków  i oil u- 
derzenia na Poti b iła  się Z nanii.
—  J e n e ra ł  adjutant h r .  Paleń  donosi,  ze załoga twier
dzy Żurży  , od 4  do 10 marca k ilkakrotnie bez żadnych 
ze strony forpoczt naszych dzia łań  wycieczki czyniła.

W ysłani "na zwiady za Kamczykiem i przybyli ze 
S tam bułu  dwaj greccy sternicy uwiadomili, że uzbraja
jąca się tam flotta popłynie  ku Bosforowi. Chociaż wia
domość ta nie jes t  pewną , jednak  przedsięwzięte zosta-ly 
wszelkie środki ostrożności.  Ufortyfikowanie Sizopolu już 
ukończone , i warownia ta może wytrzymać atak przewa
żającego w siłach nieprzyjaciela.

Je n e ra ł  Roth dowiedziawszy się, że wies Jenikioi, nad 
rzeką  Kamezyk , nieprzyjaciel zajmuje , w ydał rozkaz je
nerałow i majorowi Kuprjanow, aby na nią uderzy ł .  Wy
s łane w nocy na d. 13 marca dwa bataljony z 50 kozakami, pod 
dowództwem pu łkow nika  Sachnowskiegó z 37 p u łk u  strzel
ców ud erz y ły  na tę wieś; z pośrod T u rk ó w ,  k tó rzy  tam byli,
7, zab ito ,  2  wzięto w n ie w o lę ,  resz ta  ocaliła się uciecz
ką. Z naszej s trony zginął jeden żołnierz.  Oddział wy
pędziwszy T urków  , wrócił natychmiast.

J e n e ra ł  Roth donosi ,  Że k o n trad m ira ł  Kumani w ce
lu. wstrzymania nieprzyjaciela na wszystkich punktach, W 

oczekiwaniu że wojsko nasze na niego u d e rz y ,  i dla ro
zeznania sił jego w przedsięwzięciu jakowem przeciw So
zopolowi, p o p ły n ą ł  d. 11 marca z powierzoną sobie eska
d rą  ku Achiollo. Z powodu, miałkości wody, nie mogły 
okręty  linjowe podejść b l iż e j , "jak na 2 -J wiorst;  na wy 
s trza ły  do miasta, z. p łaskich-statków odstrzeliwał nieprzy
jaciel z 15 dział.  Załoga twierdzy pom noży ła  się luJt‘ 
do- 5 ,000 lu d z i -  4
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Niepodobieństwo z powodu mielizny przybliżenia się 

do m ias ta ,  i słota by ły  p rzyczyną, iż k o n tradm ira ł  Ku- 
mani po dzielnej kanonadzie do nieprzyjacielskich bate- 
r ji  i tej części miasta , gdzie Turcy  są zamieszkali, do si- 
zopolskiej p rzystan i  wrócić się musiał.

Z naszej s trony zginęło przy tej sposobności 5 żo ł
nierzy , a 16 zostało ranionych.

W y c ią g  z lis tu  p isanego  z S iz o p o la , d . 22 m arca . 
"Wszystko idzie tu bardzo pomyślnie. O krę ty  Mai j ą  i 
Parmenja popłyjręły do W arny , zkąd spodziewamy się 
jeszcze 1,50-0 wojska. W tych dniach ukończyliśmy forty
fikacje dla 500 ludzi i 8  dział.  Zasługują one na na
zwisko warowni i szturmem wziąć je  niepodobna. W ym u
rowano koszary, w których cała załoga może się pom ie
ścić. Położenie Sizopola jest p iękne.  O 15 wiorst od 
tw ie rd z y , wznoszą się trzy rzędy g ó r , okrytych la se m ; 
strona południowa okryta jest winnicami. W mieście 
znajduje się około 300 domow i 2 ,000 mieszkańców obo- 
jej p ł c i ,  tak Greków, jak Bułgarów. P o r t  je s t  d o b ry ,  
bardzo wygodny i zasłoniony od wiatrów. Okręty  p r z y 
bliżać się mogą do lądu o w ystrzał karabinowy. Turcy 
zwrócili całą uwagę na Burgas , Achiolla i Messemoria. 
II  ussein pasza zbliża się do zamku Aghilla, o 5 godzin 
drogi od Achiolla , aby w razie potrzeby nieść posiłek 
każdem u z tych trzech punktów. Statek turecki nałado
w any kulami 32 do 34 funtowemi, pod dowództwem G re 
k a ,  p rzyby ł z In ad y ;  korzysta ł z w iatru ,  aby stanąć w 
Sizopolu. U przedz ił  kapitana porucznika Uszakowa, do
wodzącego brygiem G a n im ed e s , że w przystani Inada 
znajdują się dwa statki tu reck ie ,  również z kulami. G a
n im edes  po p ły n ą ł  już ku Inada.
—  Dnia 4 kw ietn ia  wyruszył z Petersburga do Tulczyna 
złożony bataljon pierwszej , a d. 6  kwietnia v. s. bataljon 
drugiej dywizji gwardji piechoty.
—- Dnia 6  kwietnia wyjechał z Petersburga do Warszawy 
hr< G rabow sk i,  je n e ra ł  dywizji wojska polskiego,
—  Je n e ra ł  adjutant baron Geismer don iós ł ,  że w miej
scu mostów , przez wezbranie wody i ruszenie k ry  , na 
rzekach Gio, Olta i innych ,  zerw anych , urządzoną zo
stała kommunikacja na promach.
—  J. C. M. W. X. Michał powrócił do stolicy dnia 6  
kwietnia.
—  Ja rm ark  tegoroczny w Irb it  b y ł  bardzo pomyślny. 
Wszystkie towary rozkupiono. Z fabryki Remezona ku- 
piono na nim wyrobów bawełnianych za 400,000 r .  Ja r 
m ark i  w I rb it  są głównym punktem handlu i kupców ros- 
syjskich w stosunkach z północno zachodnią Azją.
—  Wkrótce otworzoną będzie w Odessie szkoła języków 
wschodnich.
—  Poeta Puszkin  wydał nowe poema pod napisem P u ł-  
ta w a .
—  P. B u łharyn  miał 2 0 0 0  prenumeratorów na romans swój, 
niedawno wydany po ty tułem W y iy g in .
—  Kupcy T eodor i Bazyli Ńabilkow, zapisali jeszcze w 
roku  zeszłym towarzystwu filantropijnemu w Moskwie 
33,000 sążni kwadr, g run tu ,  22,800 rubli i materjałów 
budowniczych za 2 ,483 r .  na wystawienie w Moskwie szpi
tala. W marcu r. b., dodali na tenże p r z e d m i o t  10,800 r,
—  W Odessie wzięto się,gorliwie do stawiania małych sta
tk ó w ; czternaście jest juz  na warsztatach,
—— Przez kom ory syberyjskie wyprowadzono' w roku ze
szłym towarów za 2,140,541 rubli , wprowadzono za 
2,471,794 r.
—  W obwodzie tomskim w Śyberji znaleziono'W 30 m ie j
scach ślady złota.

A N G L JA . — M ówią, że "wkrótce parlam ent odroczony 
zostanie.
— M o rn ing -H era ld  mniema, że lord B eresford  pojedzie 
do L izbony ,  w  charakterze posła nadzwyczajnego. Taż 
sama gazeta u trzym uje, że wysłana będzie w ypraw a na 
morze Śródziemne, pod dowództwem S ir  S idney Sm ith .
— Z P lymouth donoszą, że w ypłynął  z taintąd, okręt ma- 
jacy na swym pokładzie 2 0 0  wychodźców portugalskich , 
udających się do Ostendy.
— Podług doniesień z eskadry stojącej na s tanowisku p rzy  
brzegach zachodniej Afryki,  okręt zw any B lak-Joke , ma
jący dwa działa i 55 ludzi osady, zabrał na dn iu  1 lu 
tego po krwawej walce okręt hiszpański A lm iran te  mają
cy l4  dział i 8 0  ludzi osady z '466 niewolnikami czarny
mi. Hiszpanie mieli i5 ludzi zabitych, między k tó rym i 
kaoitan okrętu i obydwa sternicy , i *3 rannych; A ngli
cy mają tylko 5 ran ionych ,  to jest dwóch oliicerów i 3 
majtków, dwóch z tych ostatnich,umarli z odniesionych ran .
— Mamy tu lis ty  z A m eryk i północnej, zwiastujące, że 
pierwszeiń dziełem urzędowćm nowego prezydenta Pana 
Jackson, było podpisanie pokoju z Brazylją. — Sąd w JSJo- 
wym jorku  w ydał wyrok, mocą którego Stephenson, (zbiegły 
bankier  angielski)  został na wolność puszczony; wyrok, 
ten oparty jest 11a tćj zasadzie; że gdy zatrzymanie i u -  
wiezicnie Stephensona było czynem n iepraw nym  w takim 
stanie rzeczy, i  wyrok  p raw om ocny przeciw  niemu za
padać nie może. W ypad ło  więc, że teraz S tephensonowi 
ma być tyle wolnego czasu zostawiono, ile mu potrzeba 
na powrócenie do Georgji, gdyby  tam udać m u się po
dobało.

FRANCJA. —  Z  P a ry ża  d n ia  23 kw ie tn ia . —  D ziennik  
Narad mówi z powodu spodziewanego mianowania ministra 
spraw zagranicznych: »\Vybór ministra spraw zagrani
cznych jest w teraźniejszych okolicznościach politycznych 
bardzo ważny. Idzie tu o coś więcej, jak o samo uzupe ł
nienie gabinetu ; idzie o nadanie gabinetowi potrzebnej si
ły .  Tyle doświadczeń nauczyło n a s , jak  się nabywa i 
utraca podobna siła , a przeszłość może nam wskazywać 
przyszłość. Wymieniano już rozmaitych następców Pana 
de la F er ronays ;  wątpimy je d n a k ,  iżby wybór pomiędzy 
tylu pretendentami b y ł  wątpliwy. Gdyby w Europie  wie
rzyć chciano , że o tak ważny urząd na prawdę ubiegają 
się xiąże Laval M ontm orency, P. Pascjuier, wicehr. Cha
teaubriand , wiceadmirał Rigny, xiążc Filzjaines, h r .  Ray- 
neva l , wicehr. S. P r ie s t ,  lir. S. Aulaire i in n i ,  jakżeby 
zazdroszczono takiej obfitości kandydatów- do obowiązkow 
tak trudnych ! My z naszej s t rony  rozumiemy, że wybór 
będzie musiał nastąpić z mniejszego grona kandydatów. 
W ybór ten odwlecze się jeszcze zapew ne, ponieważ po 
trzebna jest do niego obecność wszystkich m in is trów , a 
P. Hyde de Neuville obecnie clioriije., ,
—  W w ojsku , śtojącem w południowej F ra n c j i , czynią 
przygotowania do pochodu i n iektóre p u łk i  już  istotnie' 
wyruszyły z załóg, niewiadomo wszakże dokąd.

HISZPAN JA. —  Z  M u rc ji  d n ia  4 kw ie tn ia .  —  Od kil
ku dni trzęsienie ziemi rzadsze jest i słabsze, i jakkolwiek 
trwa niekiedy do 6 m in u j ,  przecież nie je s t  połączone z 
tak okropnym  ,- jak dawniej łoskotem . Ostatnie trzęsie
nia zniszczyły do reszty domy, ocalone w poprzednich. W 
obwodzie Orthuela leży w gruzach 17 kościołów i 4009 
domów. Dotąd wydobyto z pod nich 2368 trupów i 1207 
pokaleczonych , oraz dwie żywe i bynajmniej nicskaleczo- 
ne osoby ,  k tó r e ,  ja k  gdyby cudem utrzymały się przy 
życiu. Dziecko II  miesięczne przeżyło' pod rozwalinami 
przez 5  dni bez żadnego p o k a r m u ; znaleziono je  pod 
dwoma m uram i k tó re  tró jką t  formow ały , p rS!y piersiach
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nieżywej matki. Arcybiskup wziął <3o siebie sierotę , t ik  
szczególnym sposobem ocaloną. W dyecezji biskupstwa 
Orihuela liczą juz 7 0 0  sierot, których rodzice postradali 
Sycie. W obwodzie, zwanym fundacją kardynała Bellugo, 
pokazało sig4 0 0  otworów w ziemi wyrzucających w wielkiej 
masie wodę czarną i powietrze zarażającą. Porobiono czein 
prędzej kanały dla spuszczania tej wszystkie rośliny pa
lącej c ie c z y ,  która nawet z inneini wodami zmieszana, 
wszystkie ryby usypia. Z innych otworów wyrzuca ziemia 
piasek i popioł w takiem innostivie , i z inożnaby niemi na
ładować paręset wozów. Siady rozmaitych kruszców da
ją się postrzegać wśród tej wyrzucanej ziemi. Rozmaity 
kolor piasku jest istotnie osobliwością.
—  Z  M u r c ji  d n ia  7 kw ie tn ia . —  Dnia wczorajsze
go o godzinie 2 zrana znowu mieliśmy trzęsienie zie
m i,  które jakkolwiek nie z takim łoskotem  jak w dniu 
21 marca, trwało przecież 10 sekund, a po uderzeniach 
wahała się ziemia przez 12 sekund. We dwie godziny 
potem znowu zatrzęsła się ziemia , ale juz nie tak mocno 
juk pierwej. Z Torrevieja , la Mata i innych miast przez 
trzęsienie ziemi d. 21 marca zniszczonych, donoszą, ze 
nieszczęście to właściwie nie ustało jeszcze i że-ciągle mniej 
więcej mocno, wznawia się. Nie pamiętamy nic podobne
go. Wielu nie chciało wierzyć iżby trzęsienie ziemi je 
szcze trw a ło ; ale na miejscu przekonawszy się o praw
d z ie , z przestrachem powróciło. Od kilku dni wyrzuca 
ziemia z otworów pewien rodzaj muszli i istoty w morzu 
żyjące.

PORTłJGALJA. —  Z  L izbony d n ia  11 kw ie tn ia . —  Na 
Tagu panowała okropna burza, a wody rzeki Dnero pod 
Oporto wezbrały nadzwyczajnie. Podczas kiedy niziny 
wodą są zalane , dały się także uczuć skutki trzęsienia 
ziemi w Walencji i Murcji. W niektórych okolicach zapa
dła się ziemia , a gdzie były  pola uprawne , pokazały się 
jeziora. Natomiast między Alcobaca i Calaes obszerne j e 
zioro zupełnie zniknęło.
—  O wyprawie brazylskiej biegają tu najsprzeczniejsze po
głoski. Stronnicy Don Miguela rozgłaszają, ze w p ó łno
cnej Brazylji zaszły rozruchy, które uwagę cesarza zupeł
nie zatruJnią, a Tercejra, znajduje się podług nich w  
zamieszania, anarchji i obawie, aby jej nie zniszczyło  
trzęsienie ziemi. Natomiast strona przeciwna cieszy się 
nadziejami, gdyż wyspy S. Michael i Graciosa oświad
czyły  się także przeciw Don Miguelowi.
—  Flotta przeznaczona przeciw wyspom azorskim, znaj
duje się jeszcze na Tagu.

P R U S S Y .— Z  B erlina  dn ia  Za kw ie tn ia .—  P o d ł u g  u r z ę 
d o w y c h  d o n i e s i e ń  s t a n  s z k ó ł  w  r e j e n e j i  g ą b i ń s k i e j  n a  p o 
c z ą t k u  r .  b. b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  TV m iastach. 3 4  s z k ó ł  e l e 
m e n t a r n y c h ,  1 7  s z k ó ł  m i e j s k i c h  d l a  c h ł o p c ó w ,  i 5  s z k ó ł  
m i e j s k i c h  d l a  p ł c i  ż e ń s k i e j ; i 5  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  c z ę ś c i ą  
d l a  c h ł o p c ó w ,  c z ę ś c i ą  d l a  d z i e w c z ą t ,  3  g i m n a z j a ,  p u b l i c z n y  
i n s t y t u t  p e d a g o g i c z n y  d l a  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  p r y w a t n y  i n s t y 
t u t  p e d a g o g i c z n y  d l a  p ł c i  t n ę z k i e j .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  
s z k o ł a c h  8 6 5 1 u c z n i ó w .  N a  wsiach  g 5 5 i s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h ,  
k r ó l e w s k i  i n s t y t u t  p e d a g o g i c z n y  w r a z  z  s e m i n a r j u m  n a -  
u c z y c i e l s k i e m .  W e  w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  w i e j s k i c h  l i c z o 
n o  u c z n i ó w  37 ,3 7 0  i  u c z e n n i c  3 5 , o 5 3 .  W  c a ł e j  r e j e n e j i  
g ą b i ń s k i e j  w  s z k o ł a c h  t a k  m i e j s k i c h ,  j a k  w i e j s k i c h ,  l i c z o 
n o  p r z e s z ł o  8 1 , 0 0 0  u c z n i ó w  i u c z e n n i c .  N a d m i e n i ć  n a 
l e ż y  ż e  r e j e n c j a  g ą b i ń s k a  m a  5o (5 ,ooo  l u d n o ś c i .  ( W  k r ó 
l e s t w i e  p o l s k i e m  p o d ł u g  o s t a t n i c h  r a p p o r t ó w  uczy' s i ę  n i e  
s p e ł n a  4 o , o o o  m ł o d z i e ż y . )
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— W  rejeneji arnsbergskiej wystawiono w  roku zeszłym  
6 kościołów, 11 płebauji, 2 domy dla sług kościelnych, 
2 1 szkół, 10 domów dla nauczycieli.
— Król J. postanowił,  iżby jarmark wrocławski na weł
nę trwał tylko 5  dni od 2 do 6 czerwca.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
( A r ty k u ł  n a d e s ła n y ) . K ilk a  u w ag  n a d  gram m atylcą  ję z y 
k a  ła c iń sk ieg o  p r z e z  .K orytkow skiego  w W ra sza w ie  1 8 2 8 .

Miłą.jest zapewne rodakom, o wycho wanie przyszłych  
pokoleń starannym, wiadomość o nowej graminatyce ła
cińskiej. Zarzuceni obcymi grainmatykami które z Pozna
nia i Wrocławia do stolicy naszego kraju wpływają; za
rażani niemieckim pedantyzmem, który wszystko aż do 
nieskończoności d z ie l i ,  i prawidła uwagami i pod u- 

■ wagami rozmnaża; nie szukając wzorów w tej mierze u 
Kwmtyliana; musimy znosić ciężkie brzemie cudzoziem- 
czyzny i potomkom w  udziale takowe przekazywać. Zw o
lennik lepszego smakii, Kopczyński, czuł potrzebę naro
dowej graunnatyki łacińskiej , aby młodzież polska obok 
ducha m owy ojczystej, ducha m ow y Raciutn ogarnia
ła. Mogłaż graminatyka łacińska P. Trojańskiego w  nie
miecko-polskim kraju, cel pożądany osiągnąć, kiedy zamie
rzyła sobie przyswoić polskiej mowie teego ludu łacinę. 
Owe chaos bez końca, owe atomy uwag i  przypiskow, owa 
siekanina prawideł i teorji bez liku, do dziś dnia jeszcze 
młodzież w  nierozwikłanym labirjńce zatrzymuje.

D la tego usiłowania wszelkie do utworzenia narodo
wo łacińskiej grammatyki, 11a uwagę biegłych mistrzów  
i  opiekunów wychowania publicznego zasługować powin
ni'. W idzim y przecież, wśród powszechnego dążenia do 
cudzoziemczyzny, grauimatykę P. Korytkowskiego, zba
czającą z drogi" przez autorów niemieckich wskazanej, 
ale nagradzającą sowicie to zboczenie, wykładem jasnym, 
stylem do pojęcia łatwym a uadewszystko logicznym  
porządkiem. N ie  miesza autor nauki o formach, części mo
w y z nauką o ich składni ; przed składnią wykłada je
szcze iloczas; w tej pierwszej części widzimy wzory Przy -  
padkowania i czasowania, jasno w y ło żo n e , co jest tak 
często przez nauczycieli publicznych i prywatnych po-  
szukiwanem. . .

W  nauce o składni trojakiej, składni zgody, rządu i 
szyku, wziąwszy autor za prawo podziasu (fund. d iv i-  
sionis) porządek części mowy, uniknął powtarzania i od
syłania do innych §§, co raz uwagę ucznia miesza, drngi 
raz rozrywa. Znikła zatem owa wychwalona metoda rzą
du przypadków, którą wynaleźli twórcy subtilizacji, 
Niemcy, a przyjął P. Trojański. Nikomu wprawdzie pra
wa podziału narzucać niemożna: ale wszelki podział nie
dogodny, i  gmatwający porządek rzeczy, jest nielogiczny.

Spostrzegłem nadto w  graminatyce P. Korytkowskiego 
i tę szczególność, która wiele  ucznia w  grammatyce ję- 
zyka  objaśnia: że w  osobnej części zamknął naukę o zs
zyw aniu  części mowy. (~str. 169*) Czcmze je:t język jeden dla 
drugiego? W szystkie m owy na zamieszkanym okręgu 
sobie podobne są, wszystkie człowiek utworzył. Ale ka
żda w szczególności osobny ma charakter, tak jak czło
wiek, co ją kształcił; każda narodow'ą oddycha wonią i 
toć to jeSt co używaniem (usus) zowiemy. Poznać to u- 
iy w a u ie ,  być jego panem; oto jest znać mowę.

Pozostanie nakoniec życzyć, aby rodacy trosk liw i o 
wzrost prawdziwej literatury, nie spuszczali się na ościen
ne wzory w  starożytnej nauce, a na sławę swoją pamię
tni, ubili nie mylną drogę narodowej umięjętności. P. N.

TEATR NARODOWY. Dziś nowa komedjo-opera: A m 
basador. Poczem nastąpią dwie sceny z opery O tello . Za
kończy balet: A p o llo  i  M id a s ._________________   .

Dla prenumeratorów na prowincij dołącza sig tabella 
wygranych 4  klassy loterji klassycznej.
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